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Eisenhower poprze Wallace'a 


EEE JAKE RWE WEZWIE POZ" BRET OE TONE EWTN EDDY 
Bohater ostatniej wojny weżmie udział w nowej ofensywie — postępu 
i demokracji. — Przed utworzeniem trzeciej partii w USA 


Ostateczna decyzja co da utwoczenia|ciej partii, ramy organizacyjne będą g0- 
trzeciej partii nie zostanie powzięła, do-|towe ; Wallace obejmie przewodnictwo. 
póki pozostałe 2 partie — republikanie i n 
demokraci — nie zorganizują Kkampanii| Marshall, Vandenberg, Taft i inni obroń- 
propagandowej przed wyborami na pre- |cy interesów 600 


Jak wiadomo, Henry Wallace zapo- 
wiadał w swoimi czasie stworzenie 
3-gj PARTH POLITYCZNEJ W USA, 
Partia ta przeciwstawiłaby się polityce 
prowadzonej przez Trumana, Marshalla 
i klike zauszników wielkiego kapitału, 
którzy są w chwili ohecnej czynnikiem 
dominującym w obu partiach amerykań- 
skich: republikańskiej ; demokratycznej. 

Wailace, b. najbliższy współpracownik 
Roosevelta poprowadziłby nowa partię 

W MYŚL WSKAZAN ZMARŁEGO 

PREZYDENTA 

Wiadomości napływające Z USA, 
wskazują, że Wallace zyskuje coraz wię 
kszą popularność w Ameryce j co raz 
więcej osobistości zeświata kultury i po 
lityki grupuje się koło niego, Sym zmar- 
łego prezydenta Elliot RooSeveit, działa- 
cze związków zawodowych Murphy i 
Green, senator ze Stanu Floryda Pepper 
i wielu innych przyłączyło się do Walla- 
ce'a, 

Utworzyli oni „Stowarzyszenie poste- 
powych obywateli Ameryki, posiadaja- 
cę silne poparcie kongresu, związków 
zawodowych oraz lówicowych intelektu- 
alistów, Obecnie Bołiater ostatniej wojny 

GEN. EISENHOWER, 
który zrezygnował z kariery wojskowej, 
zostać miał rektorem jednego z uniwer- 


sytetów amerykańskich, również zade- | 


klarował się na rzecz ruchu organizowa 
nego przez Wallace'a, Były dowódca at- 
mil amerykańskiej pragnie 

PRACOWAĆ DLA POKOJU 


zydenta w połowie 1948 r. Jeśli w tym 
czasie zapadnie decyzja utworzenia trze 


ńimmimmmmmhmhhmmmhmhhhh 


Zniszczyć homby atomowe! 


W. Brytania poparła stanowisko ZSRR 
-= ha forum komisji atomowej ONZ 


Na posiedzeniu komsiji ONZ do Spraw 
broni. atothowej przyjęto w zasadzie 
wwiliosek radziecki, głoszący, że wszyst- 
kie istniejące zapasy broni atomowej 
winny ulec zniszczeniu. Wniosek radzie- 
cki- poparli delegaci Wielkiej Brytanii, 
Kanady, Australii, Chin į Brazylii. 


Stany Ziednoczone i Francia wyraziły: 


nogląd, że „iest jeszcze zawcześnie na 


Robotnicy brytyjscy potępiają. 
= cd pitna tyktatorowi 


Dolata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Nr 185 (483, 


Stany Zjednoczone to nie Truman, 


rodzin milionerów, 
lecz bejownicy postepu, którzy pracują 
na rzecz demokracji į pokoju 


rozstrzygnięcie tego zagadnienia". 

rzed tym ieszcze Stany Zjednoczone 
wysimęły projekt, aby istnejące zapasy 
broni atomowej oddać do dyspozycji sił 
zbrojnych ONZ. Przeciw temu projekto- 
wi wystapił delegat radziecki Gromyko. 
Na skutek braku poparcia ze strony: po- 
zostatych delegatów, wniosek amerykań 
ski wpadł. : 


W związku z odbywającym się w Hisz |niu, Edynburga, Newcastle i innych więk 


panii referendum, delegacje robotników 
angielskich wystosowały odezwy potępia 


w przeciwieństwie do innego ameryka. |11€ referendum, jako próbę faszyzmu 


skiego generała — Marshalla, którego 
«praca pokojowa“ w Chinach doprowar 
dziła do wojny domowej, a ; obecne po- 


sunięcia polityczne równieź nie przyczy: 


niają się do utrwalenia i ugruntowania 
światowego pokoju. Eisenhower jest 
przeświadczony, że 

TYLKO LUDZIE POSTĘPU 
będa mogli stworzyć trwały pokój świa- 
ta. 

Obecnie w Waszyngtonie opracowywa 
ne sa wytyczne trzeciej partii politycz- 
nei, której podstawą hędzie „Stowarzy: 
szenie postępowych obywateli USA" 


hiszpańskiego wprowadzenia w błąd eu- 
ropejskiej opinii demokratycznej. 
Odeżwę podpisały delegacje robotni- 


szych miast angielskich. 
* x . 

Kores, „.dent „Daily Worker“ pisze, że 
dałsze istnienie reżimu faszystowskićgo 
w Hiszpanii nie tłumaczy się siłą Franco, 
lecz poparciem udzielanym dyktatorowi 
hiszpańskiemu przez Anglię i Stany Zje- 


ków „Londynu, Manch: steru, Birmingha |dnoczone. 
W O O PY PY INA 


Ramadier znów sie chwieje 


Tym razem niebezpieczeństwo grozi ze strony prawicy. — 


Przestrogi | 
dla Dyzia 


(H. Or.) Był sobie taki mały urwis— 


Í Dyzio. Nie można powiedzieć, by ofo* 


czenie miało z niego pożytek i pocie: 


zio, edznaczając się wybitnym brakiem 


lié z nadwyżka cała rodzinę uraz bliž- 
szych i dalszych Sasiadów, myślał tylko 
o swoich zachciankach į Przyjemnoś- 
ciach, tepise bez litości i wyzyskułae 
wszystkich innych, 3 

— Dość tego — orzekła pewnego 
dnią rada familiina. — Trzeba z tym Dy 
ziem zrobić jakiś porzadek. Niszcząc I 
dezorganizując całe nasze oparte na 
równych prawach i równych obowiąz= | 
kach życie, stawiając zawsze swoje 
zachcianki į swój interes na pierwszym 
Planie, działa on nie tylko na dalszą 
metę nie tylko na szkodę ogółu, ale tak 
że | na własna. Nigdy bowiem uie za- 
znamy spokoju į dobrobytu. gdy każda 
zmierzająca ku dobru ogólnemu inicia- 
tywa będzie paraliżowata przez tego, 
zachłannego, bezwzględnego chciwca | 
popsuja, Trzeba go uświadomić. Trzeba 
go nauczyć, jak współżyć z ludźmi. « | 

W wyniku tej zasady, Postanowiono ~ 
wysłać do Dyzia delegacje. która by miu 
m. in. przypomniała zasady: „nie czyń 
drugiemu, co tobie nie miło”. oraz: — 
„iak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie“. 

Ale delegacja zastała drzwi Dyzła 
zamknięte. Na drzwiach natomiast mi- 
rzano szereg tabliczek z napisami: Dy- 
zio chory! Dyzio się remontuje! Dyzio 
na urlopie! Dyzio odpoczywa (po fig- 
lach)! Dyzio zajęty! I t, d. 

(Tak jest — kochanie — właśnie ta- 
kie same tabliczki, jakie w ostatnich 
dniach zaroiły Sie na wielu sklepach w 
Łodzi į nie Łodzi!) 


Wobec tego delegacja musiała odejść 
z niczym. Nie mniej jednak pozostawiła 
do Dyzia list z takimi dla odmiany Slo- 
ganami: „Dopóty dzban wode nosi. pór 
ki się ucho nie urwie. — „Póły kózka 
"tak Skakała, póki nóżki nie złamała”. 
I wreszcie: „Ej. Dyziu. Dvzin! Rób 
swoje, ale patrz końca! Bowiem ten ste 
śmieje najlepiej, — kto się śmicje ostet= - 
m”, i 
Pod czym — | my sie Podpisujemy. 


Polska rozszerza 


— 0 radykalną akcję) swe stosunki handlowe z zagranica 


Do Warszawy przybywa w dniu dzi 
siejszym węgierska delegacja handlowa | 
dla przeprowadzenia rozmów o wymia- 
nie handlowej miedzy Węgramj a Pols- 
ką. Jednocześnie rozpoczynają się roz- 
mowy między delegacja polską a rządem 
egipskim w Kairze. 

Rozmowy dotyczą zawarcia umowy 
handlowej między cbu krajami. 


chę. Raczej wręcz przeciwnie — Dy- 


karności į zdyScypłinowania, posiada: 
8 iac natomiast takie zapasy SobkoStwa 
i egoizmu, że można było nimi obdzie- 


| 


pod przewodnictwem Henry Wallace. 
BE EDOT FF OAK TORRE SSRS E OIRE 


Polityka gospodarcza — kością niezgody 


Niemcy już opłakują 
zakłady zbrojeniowe Kruppa 

Rada niemiecka w Essen zwróciła się 
do władz brytyjskich z prośbą o zanie- 
chanie rozbiórki zakładów Kruppa. 

Prośbę swoją Nie”c: wzasadnili tym, 
że miasto Essen, które żyło z zakładów 
Kruppa, po ich zniszczeniu „zupełnie upa 
dnie”, Z zakładów miasto czerpało wodę 
| prąd. 

Przedstawiciel brytyjski w Radzie obie 
cał, że prośba niemiecka będzie rozpa- 
trzona, 


Milion pracowników 

potlejmuje nowy Strajk we Francji 
> Z Paryża donoszą, że grożba strajku 
francuskich *pracowników państwowych 
nie została zażeznana, ponieważ komi- 
tet strajkowy odrzucił propozycje rza- 
dowe. 

W grę wchodzi milion pracowników 
państwowych na terenie całej Francji. 


Prasa francuska, omawiając ostatnie |Na Radzie Naczelnej postanowiono bo; | 
Wypadki we Francji twierdzi, że votum |wiem jednomyślnie wezwać Ramadiera 
zauiania, uzyskane przez Ramadiera w do prowadzenia „socjalistycznej polityki 


|noczonych w Japonii, 


Zgromadzeniu Narodowym oraz aproba 
ta jego polityki, wyrażona przez Partię 
Socjalistyczną nieznaczną tylko większoś 
cią głosów, stanowią „połowiczne zwy- 
cięstwo”. Pisma dochodzą do przekona 
nia, że w rządzie francuskim należy obe 
cnie oczekiwać poważnych wstrząsów. 


gospodarczej”. 

Polityce takiej sprzeciwiają się minis 
trowie radykalni i z MRP. Okazuje się, 
że radykalni grożą ustąpieniem z rządu, 
o ile Ramadier będzie realizował uchwa 
łę Rady Naczelnej. W tej sprawie zbiera 


się w środę komitet wykonawczy partii 


Nawet Australia występuje 


_ przeciw monopolistycznej polityce gospodarczej USA 


Prasa amerykańska donosi, że niepo- 
rozumienia między Australią a Stanami 
Zjednoczonymi na temat polityki w ob- 
rębie Oceanu Spokojnego przybrały na 
sile. Min. Evatt zamierza spotkać się z 
ger. Mac Arthurem i poinformować go o 
zastrzeżeniach Australii w stosunku do 
iaonopolistycznych rządów Stanów Zjed- 
Podróż Evatta 


jest wyraźnym przygotowaniem gruntu 
pod konferencję brytyjskiej wspólnoty 
narodów na temat traktatu pokojowego 
z Japonią, która ma się odbyć w przysz- 
ym miesiącu w Canberra. - 

Poza tym Amerykanie ograniczają 
Australie w handlu z Japonią. W związ 
ku z tym opinia australijska wyraża 
ostrą opozycję przeciwko dążeniu Wall 
Street do opnowania handlu światowego 


radykałów, który prawdopodobnie uchwa. 
li rezolucję, uzależniającą współpracę ra 
dykałów z socjalistami od prowadzenia 
przez rząd francuski „liberalnej“ (czytaj: 
„antysocjalistycznej*) polityki gospodar- 
czej. 

Dziennik „Ce Soit“ donosi, że przy: 
wódcy partii socjalistycznej dokładają 
wszelkich wysiłków, by usprawiedliwić 
nieobecność komunistów w rządzie. W 
międzyczasie zbliżający się termin wybo- 
rów samorządowych w październiku zimu 
sza partię socjalistyczną do zamaskowa 
nia w pewnej mierze zbyt jaskrawego 
wiązania się z prawicą. 

„Ce Soir“ twierdzi, że już w bież. ty- 
godniu rząd Ramadiera napotka na sze- 
teg nowych trudności, jak ultimatum w 
sprawie podwyżki płac, przedstawione 
przez związek pracowników państwo 
wsch, do którego należą pracownicy ad- 
ministracji, ministerstw, rolnictwa, mar! 
narki, gospodarki, oświaty, finansów fi 
robót publicznych, jak również funkcjo- 
nariusze policji, : 
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Posługujemy się przy pracy nożem, 
piłą, mlotkiem; kroimy wiercimy, piłuje- 


W tego rodzaju pracy biorą udział sto- 
` sunkowo nieznaczne siły w porównaniu 
z tymi, jakie daje nam do dyspozycji 
| technika. 
| Weźmy np. samolot, Może on ząbrać 
| 78ton. Własna jego waga wynosi 39 
ton. Cztery motory o sile 3.000 koni uno 
| szą ten ciężar w powietrzu na przestrze 
| al tysięcy kilometrów. Cóż w porówna- 
| miu z tym znaczy siła naszych rąk? 
ZAPRZEG O TYSIĄCACH KONI 
- Nierzadko obecnie spotykamy turbiny 
elektryczne a mocy 100 tys. Kw. Nowo- 
czesna lokomotywa posiada siłę 2.360 ko 
ni mechanicznych. Gdybyśmy wyobrazi 
li sobie tę liczbę koni, idących w zaprzę- 
= gii, to rozciągałby się'on na przestrzeni 
2,5 km, Zaprzęg zaś odpawiadajacy sile 
| turbiny musialby liczyć 186 tys. koni. 
Í 
'i 
il 


Siłą, z którą para ciśnie na ściany kot 
ła, jest ogromna: dochodzi ona niekiedy 
do 120 atmosfer (atmosferą nazywamy 
w technice ciśnienie 1 kg na 1 cm kw). 
"W ten sposób w niektórych parowozach 
_ eiśnienie dochodzi do120 kg, 1 cm kw. 
| Sita naprawdę niezwykła. Jak nieznacz- 
ma w porównaniu z nią musi wydawać 
się siła, którą potrafimy wywrzeć ręka- 
| mi. | 

"A jednak mylimy się, nie doceniając 
rozmiarów siły, zużytej podczas pracy. 
| Kiedy wbijamy np, igłę w karton, to 
ostrze jej wywiera ciśnienie... 10 tysięcy 

stmosier.. 

Wydaje się to nieprawdopodobne. A 
przecież proste obliczenie rozwiewa wat 
| pliwości, Ciśnienie, które wywieramy na 
` igłę, wynosi nie mnej, niż 1 kg, ponie- 
"waż powierzchnia ostrza igły wynosi 
| 1400 milimetra kwadratowego czyli 
_1/10000 cm. kw. Przeliczenie ciśnienia 
| wywieranego na cały em kw, daje w re- 

zulłacie 10 tys. atmosfer. 
| DLACZEGO NÓŻ TNIE 
Tym się właśnie tłumaczy, dlaczego 
| ostry nóż i igłą kłują lepiej, niż tępe: | 
| im mniejsza bowiem powierzchnia, na 
| którą ciśniemy, tym większa przypada 
| na nią siła. 

\ Jeszcze większe ciśnienie, niż ostrze 
igły, wywiera koniec gwoździa, po któ- 
| rego główce uderzamy młotkiem. Leżą- 
j cy młotek, ważący np. 1 kg, ciśnie z siłą 
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Codzienna nowelka ,, 


| 
| 
' 
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| Niezwykła niespodzianka spotkała 
przed kilku dniami, owdowiałego pane 
| Deglaua, mieszkającego na jednym z 
północnych przedmieść Paryża: pan 
Deglau otrzymał telegram: 
/ Dlugo zastanawiał się nad tym, czy 
go otworzyć. Komu mogło zależeć na 
tym, ażeby wiadomość dotarła do niego 
, jaknajwcześniej. Sprawy handlowe? Wy 
| ie Interes prosperował slabo. Na 
wet telefon był zbyteczny, a cóż dopie- 
ro telegram! 

Może — przyjaciele, krewni! Deglan 
| miał pewne powody ku temu, by wątpić 
| w prawdziwość tych przypuszczeń: 

Wszyscy odwrócili się od niego. Z nikin 
, nie łączyły go bliższe stosunki. 
~ Telegram zawierał niezwłoczne żąda; 
nie tełefonicznego porozumienia się z 
dyrektorem fabryki p. Hanimaux na 
Rue Croix. 
Fłanimaux! Nigdy nie słyszał o takim 
panu. Ale zadzwoni. 
, Do aparatu podszedł służący. Tak, 
zgadza się! Pan dyrektor prosi o natych 
miasławe przybycie autem na jego ra: 
ehunek. Natychmiast! Pan dyrektor jest 
_konający. Nie więcej. 
jk Dziwna sprawa! Ale trudno! — „Sze- 
| fer! Rue Groix!“ 


, my na warsztatach rozmaite materiały. | Zwiększa swoją siłę sto razy. 


1 kg. Młotek 


ćwierć metra i opuszczony 


jednak podniesiony na 
swobodnie 
Innymi 
słowy oznacza to, że na główkę gwoź- 
dzia spada siła równa stu kilogramom. 
A jeżeli podniesiemy młotek wyżej i t- 
derzenie zwiększymy siłą naszej ręki? 
Wtedy siła uderzenia młotka równać się 
będzie już nie stu ale kilkuset kilogra- 
mom. 

Przypuśćmy, że płaszczyzna ostrza 
gwoździa wynosi 1/100 em kw. W mo- 
imencie uderzenia zatem ostrze gwoź- 
dzią przekazuje ciśnienie rówhe setkom 
tysięcy. kilometrów na 1 cm kw., to zna 
czy równe setkom tysięcy atmosfer, 
Jest to kilka razy więcej, niż ciśnienie 
gazów prochu w czasie wystrzału arty- 
ieryjskiego. 

Oczywiście, kiedy wbijamy gwóźdź w 
ścianę, ciśnienie wywierane przez jego 
astrze jest już mniejsze od wyliczonej 
sijy: znaczna powiem część siły uderze- 
nia idzie ną spłaszczenie główki gwożź- 
dzia, na pokonanie oporu i tareja przy 
wchodzeniu gwożdzia w Ścianę, na roz- 
grzanie gwoździa. 


Nowe zieleńce i 


Spór CZPW z Zarządem Miejskim w Sprawie 
parku dawn. Leonarda 


Zapowiedziano oddawna, żę w ciągu | skim murem od ludności miasta. Nic się 


tego lata wszystkie parki przyfabryczne 
będą otwarte dla szerokich rzesz ludno- 
ci zadymionej Łodzi. Lato jest w pełni, d 
najpiękniejsze parki, sa nadal zamknię- 
te na dziesięć spustów | zazdrośnie strze 
żone, by broń Boże, człowiek strudzony 
całodzienną pracą nie oddychał powie 
trzem tych parków. 

„Jesteśmy świadkami, jak. Wydział 
Plantacji raz po raz wyczarowiije jakiś 
nowy zieleniec, nawy skwer w najrozma 
ifszych punktąch miasta — jak trwają 
prace nad zadrzewieniem licznych ulie, 
Wiemy, że wzbogacimy się o nowe 
obiekty, przykładem czego mogą służyć 
prace nad urządzaniem zieleńca przed 
domem Związków Zawodowych przy ul. 
Strzeleckiej, lub na ul. Leczniczej opo- 
dal Ubezpieczalni Społecznej, Wiemy 
również, że przystąpiono do prac nad 
otwarciem parku przy ul, Żeromskiego 
26 (dawniej Poznańskiego), ale najwięk 
szy park przy fabryczny, dawniejszy 
Leonarda, odgrodzony jest nadal chiń- 


Wyrównany dłu 


Piękna willa. — „Pan dyrektor pro 
Si." 

Zupełnie obcy człowiek. Nigdy go nie 
widział. Siedzi w fotelu na biegunach 
przykryty piedem, widać że jest bardze 
chory. Butelki z lekarstwami, półmrok, 
siostra miłosierdzia. 

— Aha.. Pan Deglau.' Siostro, jak 
długo wolno mi mówić? 

— Dziesięć minut, panie dyrektorze, 
ani sekundy więcej! 

= Słarczy.. Bardzo się cieszę. że 
znowu pana widzę, panie Deglau! Par 
nie nie rozumie, -¢o? Może pan sobie 
przypomina, Przed dwudziesty siedmiu 
laty staraliśmy się razem o rękę pewnei 
mładej niewiasty... Ona nazywała się 
Irma. Irma Nevan. 

= Irma? Moja zmarła żona! Więc 
pan jest tym urzednikiem bankowym? 
<— Tak, Wtedy byłem skromnym t 
rzędniczkiem bankawvm. Pan miał wte 
iły szczęście... Wvbrała pana... 

— Szczęście? Pan przesadza. 

— Jąkto.. Czy zdradzała pana? 

— Nie! Była to zdaje się tedna — je- 
dyna przykrość jakiej mi oszczędziła w 
życiu. Ponieważ pan ia znał. moge być 
zilpałnie szęzery Nie i nia 2 
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jednej spokojnej chwili. Prześcigaliśniy 
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Jaka jest siła rak 


Może ona dorównać sile maszyny, lecz tylko na krótką chwil 


ili przy pomocy gwoździa i młotka, cze- 


| 


| 


GWÓŻDŹ MA SIŁĘ WIĘKSZĄ | 
NIŻ POCISK? 

Jeżeli jednak weźmiemy gwoźdź z 
bardzo twardego materiału oprzemy go 
o stalową płytkę i uderzymy młotkiem, 
wtedy ostrze gwoździa rzeczywiście 
wywiera ciśnienie setek tysięcy atmo- 


sier. Tylko dzięki tej właśnie sile ciśnie- 
nia możliwe jest przebijanie nawet sta- 


go nie zawsze zdolne są dokonać np. 
pociski, 

Z tego widać, że przy najprostszych 
zajęciach siła naszych rąk nie ustępuje 
sile, jaką posiadają maszyny, bedące naj 
wyższym osiągnięciem techniki, Nie na- 
leży oczywiście zapominać, że mimo 
takich rezultatów, wyrażających się w 
setkach tysięcy atmosfer, siła rąk ludz-- 
kich nie wytrzymuje porównania z ma- 
szynami. Tak wielkie ciśnienia uzysku- 
jemy bowiem tylka na krótkł moment i 
na przestrzeni zaledwie ułamką milime- 
tra, podczas gdy w maszynach te same 
ciśnienia wywierane są przez czas 
dłuższy na przestrzeniach bez porówna- 


nia większych. 


tu nie robi. Dlaczego? 

Jak zdołaliśmy się dowiedzieć, sprawę 
utrudnia conajmniej dziwne stanowisko 
Centralnego Zarządu Przemysłu Włó- 
kienniczego . 

Seria budynków fabrycznych szczyta- 
mi swoimi przylega do parku, Dyrekcja 
fabryki obawia się, że w wypadku uprzy 
stępnienia parku publiczności, niepowo- 
lane jednostki będą mogły przedostać się 
na teren fabryczny i diatega żąda, by Wy 
dział Plantacji wybudował własnym 
sumptem parkan murowany, który odgro 
dzitby budynki fabryczne «od parku. 
Koszt takiego muru sięgałby sumy kilku 
milionów złotych. 

Nasuwa się pytanie: komu jest łat- 
wiej zdobyć się na koszt kilku milionów i 
złotych na wybudowanie parkanu dy 
Wydziałowi Plantacji, który kenówi| 
goni, czy też Centralnemu Zarządowi 


m. | NO 


Przemysłu Włókiennczego? 
Odpowiedź na to pytanie nie nasuwa 
chyba najmniejszych trudności, 
P. 


się wzajemnie. Ja w zarabianiu pienię- 
dzy; a ona w wydawaniu. Ciągle napę- 
dzała mnie do pracy. Miała moc projek 
tów, Codziennie coś nowego. W korfeu 
straciłem zupełnie głowę. 

— Wiem... Pan wszystko strącił../ 

— Skąd pan wie? 

— Miałem pana ciągle na oku. 

— Pan mnie? 

— Tak. Zawezwałem pana właśnie, 
żeby mu wszystko powiedzieć. 

— Ale nie wolno się panu denerwo- 
wać, panie dyrektarzel. W przeciw- 
nym rązie pan będzie musiał skończyć... 

— Ach, siostro, siostra wie przecież, 
że wkrótce skończę się już zupełnie, A 
więc słuchaj pan... Umieram..: nie zo- 
stawialac nikogo.. W testamencie wy- 
znaczyłem pana — na jedynego spadko- 
biercę... P 

— Cóż te ma znaczyć? 

— Sluchaj pan... Gdy się kocha kohie 
tę j ona wychodzi zamaż za kogo in- 
nego, nie można jej mima to wyrzucić 
ż-serca. Irma I ja pan pozwoli, że 
nazwę ja po imieniu — a więc Irma i ja 
pozosłaliśmy nadal w takich samych 
stosunkach... Potem stosunki te jeszcze 
bardziej się zacieśniły. Irma przy- 
chodziła da mnie zawsze, gdy pan był w 
padróży, a pan przecież wtedy tak czę- 
sto podróżował! Była zawsze w dosko- 
nałym humorze, wesoła promieniejąca 
szczęściem, Zwrócona była do mnie jak 


— 
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NIESZCZĘŚLIWY TADEK: Bardzo to ładnie 
z Pona sfrony, że przyznaje się Pan do swo- 
ich wad I przykrych cech usposobtenia. Sq- 
dzimy, że jeśli Pan tak samo jak do nas na 
pisał, powle szczerze wszystko kobiecie, któ 
ra Pana kocha to nfewqątpliwie uzna ona, 
że nie możmo winić Pana za błędy. które Pan 
zrozumtał i za które czuje stę Pan odpowie- 

ialny, h 

Dobrze byłoby, żeby Pan z dotychezaso- 
wych doświadczeń wyciągnął odpowiednie 
wnioski f zmienił tryb życia, który unteszczą 
śliwia i osobę Panu bliską i Pana samego. 

f R ERA 

STEFAN K, Z UL. WÓLCZAÑSKIEJ: Twłer- 
dzi Pan, że niesprawiedliwie jest, aby kobie- 
ty mogły latem chodzić bez pończoch, a 
mężczyźni musieli nosić skarpetki. Nie wi» 
dzimy w tym żadnej niesprawiedliwośct i 
uważamy, że jeśli wygodnte Panu jest nie 
kłaść skorpetek gdy jest gorąco, nikt na tọ 
nie zwróci uwagi. Nie zawsze w życiu można 
i należy kierować się tylko tym, czy coś 
„wypada“ robić, czy nie. W tym wypadku 
zaś zależy io tylko od Pana własnych chęc. 

Prognie Pan dać ogłoszenie do dzisnni- 
ka który wychodzi na Pomorzu. Może Pan to 
zrobić b. łatwo. prze jakiskołwiek Biuio Ogło 
szeń. 
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„ZNIEWAŻONA”: Może Pani zameldować 
o tej sprawie w każdym Komlsariacie M.O., 
najlepiej w tym, który znajduję się najbliżej 
Pani miejsca zamieszkania. 
st z 
DO. Z ŁODZI: Pisze nam Pani o swofełi 
zmartwieniach z powodu męża, 0168 o tym, 
że jest Poni chora. Przede wszysikim musi Pa 
ni się wyleczyć. Należy pójść do lekarza spe 
cjalfsty chorób usżu — laryngologa, jeśli 
mąż Pani pracuje i należy do Ubezpieczałnt, 
to Pani, —jako jego żona także mo prawo 
korzystać z opieki lekarskiej w Ubezpiecza! 
nl, nie potrzebuje więc Pani płacić za Wizyty 
prywatnemu lekarzowi, Gdy się Pani wyle- 
czy, placa nie wyda się Pani lak trudno, a 
z tego co,Poni num pisze, powinna stę Pani 
koniecznie usamodzielnić. Ma Pani dopiero 
21 lat t nie wolno Pani tak się poddawać 
biernie wszystkim  przeciwnościom lsti. 
Trzeba aby Pani otrzqsnęła się z przygnębłe 
nia i przede wszystkim odzyskała zdrowia, 
gdyż zły stan fizyczny powoduje u Pani uczu 
cote depresji i pesymizmu. 
z e * 4 
STAŁA CZYTELNICZKA: Koszt pobytu w - 
prywainym pencjonacia. w uzdrowiskach wy 
nosi od 800 do 1200 zł dziennie. 


Konkurs Jubileuszowy 


Kupon Nr. 12 


wyciąć i zachować 


gdyby jasną stroną swej duszy. Mam 
jej wiele do zawdzięczenia, prawie wszy 
stko. Ona była moją świętością, 

— Przepraszam.. Czy mowa jest 6 
tej samej Irmie, czy też może jest to 
nieporozumienie? Przecież Irma była 
zawsze chmitrna, gniewna, gderliwa... 

— O nieporozumieniu nie może być 
mowy. Jeżeli wspomniałem że Irma by- 
ła da mnie zwróconą jasną stroną swej 
duszy, to może określenie to nie było 
zbyt ścisłe. W rzeczywistości bowiem 
Irma, jak większość kobiet i w ogóle , 
większość ludzi, miała swoje właściwo« 
ści: jaśniałą tylko w świetle, a w mro- 
ku gasłą zupełnie. Na tym polegała ca- 
ła tajemnica. * Pan byt jej dniem pow» 
szedrim, a ja byłem jej świętem. A że 
stało słę tak właśnie a _ nie jnaczej, to 
był tylko przypadek! Gdyby Irma wy: 
brała odwrotnie — a to mogła się stać 
— zmieniłyby się* również nasze role... 

— Dar losu uważam przy końcu me- 
go życia jako dług zaciągnięty u pana. 
Uważam to jako dług nie moralny, lecz 
w sensie najbardziej rzeczowym, kupiec 
kim. Żyłem poprosiu na pańskie kanto, 
Teraz chcę ten dług uregulować — i zá- 
pisuję mu swój caly majatek. 

— Dość już —- oświadczyła siostra — 
Panie dyrektorze. dnsvć! 

Chory dodał ieszcza 7 uśmiechem: 

— Zresztą jest pan może szczęśliw 
szy z nas dwóch... Pan żyje.: 3,3 
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WACEK: — Ha, ha, ha! A to wichura! 
Trzymajcie panie suknie! 

WICEK: — Musiał się ktwk powiesić, 
czy co, że tak dmucha... 


WICEK: — Stop! Stop! Łapcie czapkę, 
bo mi zwiewa!... 


ma, jaka miałem! 
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YGODY WICKA i WACKA r 


CZAPNIK: — Kiedyście już panowie 


N 


WACEK: — Nareszcie człowiek czuje 


do sklepu wstąpili, to kupcie tę czapkę, |się zupełnie sobą! 
WACEK: — Wieluniu, patrz! Taka sa-|która się tak bardzo małemu panu po- 


doba... 


WICEK: — Tylko niechno ci znów ko: 
za czapki nie zeźre!.., 


Ulgi kolejowe 
tla świała pracy 

Ministerstwo Komunikacji przywróci 
ło wydawanie ulgowych biletów miesie- 
cznych pracownikom i robotnikom insty 
tltcji społecznych, spółdzielczych oraz za 
kład'w i przedsiębiorstw prywatnych, 
speiniających ważne funkcje w odbudo- 
wie kraju. 

Warunki otrzymania biletów ulgowych 
są te same, jakie obowiązywały przed 1. 
lipca. br. 


t k Aa 


Z ulgowych biletów kolejowych będą 
korzystały również osoby, które stale do 


-~ wożą do miast środki żywnościowe, jak 


pieczywo, mleko itp. 

Cena bilelu miesięcznego, beż wzglę- 
d' ma iiość przejazdów w obie strony wy 
sost 20 razy więcej, aniżeli cena biletu 
normalnego za przejazd jednorazowy, 
Koszt 60 przejazdów miesięcznie wynosi 
1/8 opłat normalnych, (mi) 


„Miejscówki“ pozostały 
dla pociągów lódzk'ch 


Podaliśmy ostatnio wiadomość o pra 
jekcje skasowania „miejscówek* na ko- 
lejach państwowych. 

Dowiadtjemy się, że miejscówki zos- 
tały skasowane tylko w pociągach, odcho 
dzących z Warszawy w rozmaitych kie- 
runkach, ale nie w tych, które przecho- 
dzą przez Łódź. Do wszystkich pociagów 
odchodzących z Łodzi — do Krakowa, Je 
leniej Góry, Warszawy itd. — miejsców- 
ki można nabywać w dalszym ciągu. (i) 


Alkohol zabija! 


Tragczny wypadek na N. Złotnie 

Lekarz pogotowia ratunkowego wez- 
wany został na ul. Nowe Złotno 24, 
gdzie w mieszkaniu własnym zasłabł na 
gle Władysław Ołówek. 


Wszelka pomoc okazała się spóźniona: 
Ołówek zmarł przed przybyciem lekarza. 
Jak. stwierdzono śmierć nastąpiła na 


é 


skutek zatrucia alkoholem. (i) 


Dwie zbrodnie 


w wo). łódzkim 


Wojewódzką Komenda MO w Łodzi 
powiadomiona została © dwóch zbrod- 
niach. 

We wsi Oschje gm. Dąbrowa pow, 
Łask niemięci bandyci napadli na miesz- 
kanie Antoniego Klary. od którego zaża- 
dali wydania pieniędzy. Gdy spotkali się 
z oporem — położyli Klarę trupem na 
miejscu. 

We wsi Niemojew gm. Klonowa pow. 
Sieradz zastrzelony został w mieszkaniu 
ob. robelskiego narzeczony jego córki 
— Władysław Klichowski. Zbrodnia ma 
tło miłosne. 


KOMUNIKAT 
Administracja „Expressu  Ilustrowa- 
nego“ komunikuje, że wszelkie wpłaty 
za ogłoszenia kierować należy na konto 
czekowe PKO Nr, VII 1505 dział reklam 
| ogłoszeń, 
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A KARTKI 


Po 100 kg. na karię żywnościowa z lipca. — Cena 
węgla przydziałowego nie została podwyższona 


dło nie należy specjalnie liczyć, a to zļi załatwiane według kolejności zgłoszeń. 


W Wydziale Aprowizacji Zarządu Miej 
skiego odbyła się konferencja, dotycząca 
rozdzielnietwa węgla kartkowego. 

Problem opałowy żywo interesuje lu: 
dność miasta, bo chociaż narazie panu- 
ją upały i węgiel nie jest potrzebny, za- 
pobiegliwi łodzianie wolą zawczasu po- 
myśleć o zapasach. 

Istnieją zasadniczo dwa źródła zaopa 
trzenia się w węgiel: rozdzielnictwo kart 
kowe i Centrala Zbytu Produktów Prze 
mysłu Węglowego. Na drugie jednak źró 


następujących powodów: 

Centrala zaopatruje w węgiel drobny 
przemysł i rzemiosło i tylko wówczas, 
gdy mniejsze fabryki i zakłady rzemieśl 
nicze nie wykorzystają kontyngentów i 
tworzą się pewne rezerwy — Centrala 
przeznacza węgiel na inne cele m. in. na 
opalanie mieszkań, 

Przydzielanie węgla odbywa się wów 
"zas drogą skladania odpowiednio umoty 
wowanych podań, które są rozpatrywane 


Towaru nie zabraknie! 


N epotrzehne kolejki przed sklepami tekstylnym. 


Trudno dogodzić naszej publiczności. 
Podczas poprzednich przydziałów odzie- 
żowych sklepy włączone do miejskiej sie 
ci rozdzielczej załatwiały codziennie 
określoną ilość klientów, którym na kart 
kach odnotowywana kolejność zgłoszeń. 
Ludność wówczas skarżyła się, że najle 


Cóż się jednak okazuje? „Kartkowi- 
cze“ hurmerm rzucili się na sklepy, przed 
którymi już o godz. 5-ej rano tworzą się 
diugie kolejki. 

Wydział Aprowizacji jeszcze raz komu 
nikuje, że asortyment towarów jest bar 


pszy towar dostawał się tym, którzy pier |1zo bogaty, sk'epy są dostatecznie zao- 


wsi się zarejestrowali, a dla ostatnich 
zostawały tylko „wybierki”, 

Tym razem więc Wydział Aprowizacji 
zniósł ten system i każdy może odebrać 
przydział w dowolnym dniu, 


patrzone we wszystkie materiały a wiec 
nie ma obawy, że zabraknie tego czy 
innego artykułu, to też ludność nie po- 
trzebuje wcale tłoczyć się przed skle- 
pami. (s) 


Synowie zamordowali matke 


Potworna zbrodnia w Tuszynie 


Potworną zbrodnia matkobójstwa wy 
kryta zostałą w Tuszynie, 

Przy ul. Zródlanej 16 mieszkała rodzi 
na Goniczków, zajmująca 16-morgowe 
gospodarstwo. Rodzina, nie mając kłopo 
tów materialnych, żyła zgodnie. Kiedy 
jednak umarł gospodarz — między wdo- 
wą a jej dwoma synami stale dochodzi 
ło do waśni na tle majątkowym. 

66-letnia Kazimiera Goniczka, mimo 
padeszłego wieku, była kobietą energicz 
ną i twardą ręką sprawowała rządy w 
domu. Synów nie dopuszczała do nicze- 


go, a gdy zażądali swego udziału i sA 


odparła: 


— Po moim trupie. Póki ja żyję nie 
dostaniecie ani piędzi ziemi! 

Synowie postanowili zgładzić zawadza 
jącą im matkę. W tym celu wywabili ją 
na pole, tam związali jej ręce i nogi sło- 
mą, po czym szuflą do zbierania ziemi w 
bestialski sposób pozbawili życia. Trupa 
pod osłoną nocy przenieśli do starej sto- 
doły za miastem, gdz:. zwłoki znalazła 
Milicja. 

W wyniku energicznego śledztwa oby 
dwu matkobójców aresztowano. Przyz* 
nali się do zbrodni i w dokładny sposób 
opisali jak zabili swą matkę. 

Potworna zbrodnia wywołała w całej 
okolicy wstrząsające wrażenie. (i 


NOWY WSPANIAŁY 
FILM AMERYKAŃSKI 
( w rolach głównych: 
CLAUDETTE COLBERT 
PAULETTE GODDARD 
| VERONIKA LAKE 


Wytwórnia „Paramount“ 


Własność: 
ciation. 


Motion 
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Picture EXport Asso- 


i) 
JUZ WKRÓTCE! ) 
w kinie „POLONIA ) 
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Bohaterki Pacyfiku 


Reżyser 
MARC SANDRICH 


Jak się jednak dowiadujemy, obecna 
sytuacja jest taka, że Centrala nie dyspo 
nuje żadnymi rezerwami, wobec czego 
narazie szanse otrzymania węgla z te- 
go źródła są prawie żadne. 

Węgiel, sprzedawany przez Centralę 
t. zw. węgiel wolnorynkowy jest znacz- 
nie droższy od węgla, przydzielanego na 
kartki. Cena jego do |-go lipca wynosi 
ia 2.210 zł. za tonnę, od lgo bm, została 
obniżona do 2,170 zł. , 

W grę wchodzi więc obecnie tylko wę: 
giel kartkowy, przydziałowy. 

Cena jego miała być podwyższona | w 
'e] właśnie sprawie zwołana została wczo 
rajsza konierencja w Wydziale Aprowi. 
zacji. 

^a kon erencji wskazano jednak, że 
nie mog yć absolutnie mowy o podwyż 
szeniu ceny węgla kartkowego i zdecydo 
wano, że s1edai będzie obowiązywała ce 
na poprzednia tj. 112 zł. za 100 kilogra- 
mów. 

Ludność pracująca pierwszych 100 kg. 
węgla można już odbierać w składach de 
talicznej sprzedaży, Węgiel wydawany 
jest na lipcowe kartki żywnościowe kat. 
I-ej na odcinek nr. 31 za wyjątkiem kart 
oznaczonych stemplem RCA (Rejonowa 
Centrala Aprowizacyjna) i MK (Minister 
stwo Komunikacji). Poza tym detaliczne 
składy węgla wydają opał na stare kart- 
ki opałowe na ur. nr. 6 i 7. 

Nowe karty opałowe nie są narazie 
przewidziane, Dowiadujemy się, że lud- 
ność będzie nadal otrzymywała węgiel 
przydziałowy na karty żywnościowe, 
przy czym prawdopodobnie co miesiąc 
ma być przydzielanych po 100 kg. 

Pozwoli to na przygotowanie pewnych 
zapasów na zimę. W interesie samej lud 
ności leży, aby węgiel odbierała zaraz po 
wywołaniu, celetm niedopuszczenia do zà 
tarasowania bocznic kolejowych transpor 
tami węgla, których nie można będzie wy 
ładować, jeśli składy detaliczne będą 
pełne, 

Wydział Aprowizacji komunikuje, że 
składy, które w chwili obecnej nie posia- 
dają jeszcze węgła na kartki — otrzyma 
ją go w dniach najbliższych, to też nie 
nie będzie stało na przeszkodzie w ode- 
braniu przydziałów przez ludność. (s) 


P. C. K. w Zgierzu 


Podając ogólny dochód z „Tygodnia POK“ 
w Zgierzu, którzy wyniósł 245.022 zł, (Słownie 
dwieście szterdzieści pięć tysięcy dwadzieś 
cia dwa złote), składam tą drogą serdśczne 
podziękowanie Komitetowi „Tygodnta PCK'B 
za bezinteresowną pomóc w przeprowadze- 
nlu programu Tygodnia i urządzeniu imprez 
oraz całemu społeczeństwu m. Zgierza, któ* 
re przez swoją oflatność przyczynia się da 
rozwoju Oddziału PCK w Zgierzu, 
Pełnomocnik Zarz. Gł. 
PCE na Oddzioł Zgie 
(Dr. Domicz Stanisłe 
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Bałagan na letnisku 


Wille niszczeją w Tuszynie-Lesie, gdyż się ich nie remontuje. — 
Niektóre zostały doszczętnie wyszabrowane. — Zrahowane z cimen- 
tarzy płyty nagrobkowe służą jako chodniki 


Do popułarnej miejscowości Fuszyn- 
Eas pojechałem w Ściśle określonym ge- 
hm wynająć mieszkanie na lato. 

Ostatnio byłem tu przed 20-tu laty, 
Wiele stę od tego czasu zmieniło. Znikły 
przytulte domki ; wszystko to, co się 
zwykło określać słowem: „Sielanka”. 

Tuszyn - Las jest brudny. Tuszyn-Las 
łest zaniedbany. W Tuszynie-LeSie Pa- 
auja nieporządki. Czy tylko nieporzad- 
ki? 


Po lewej stronie toru tramwajowego 
ciągnie się długa wstęga lasu. Po prawej 
— właściwe letnisko. Brud odrazu rzu- 
ra się w oczy, Dokoła kupy niesprzą- 
tanych śmieci, porzucone gazety į najro- 
zmaitsze odpadki. Wille budowane przy 


tak dużym nakładzie kosztów — zanied- | 


bane są w najwyższym stopniu, Brak w 
nich okien.-rynny Sa, pokrzy wione, scho- 
dy zbutwiałe, ze ścian i suiitów odpada 
tynk. 

Widać, że willami tymi nikt się nie 
zajmuje, nikt nad nimi nie czuwa. Czy 
może występuje tu to samo ziawsko; co 
w mieście, że na reniont nie Pozwała 
zbyt niskje komorne? 

Trzeba sprawdzić. Wchodzę do pier- 
wśżego lepszego budynku, „Właściciel 
jest?" — „Niema“. „A kto tu gospoda- 
rzy?“ — -„Dzierżawca* „Gdzie on? — 
„W Łodzi.* 7 

A więc—willa póniemiecka czy Doży- 
dowska, Wydzierżawił ją jakiś obywatel 
który ma widocznie wiele innych kłopo- 
tów na głowie. skoro nie może pozwolić 
sobie, aby tu stale mieszkać. A może mu 
się mie opłaca ? : 

sle pan płaci za komorne?“ — py- 
tam lokatora. — „15000 zł za sezon“ 
„Czy są jeszcze wolne pokoje?” — „Nie 
ma, dom nabity od góry do dołu, ale sły 
szałem, że sasiadka z dołu chce oddać 
Swój pokój za 40000 zł,” — „No dobrze, 
a gdzię ona bedzie mieszkać?“ Pada flo 
zoficzna odpowiedź: „Niech się pan o nią 
sie martwi!“ 

A więc sona“ ma jeszcze inny „rezer- 
wowy* lokal... A 

Robię w pamięci obrachunek. Willa 
ma na oko 30 lokatorów. Jeżeli każdy 
płaci tylko 15.000 zł. (wiem, że niektórzy 
dali po 25 „karwałków*) — w ciągi se- 
zonu willa przyniesie około pół miliona 
złotych. lle płacą dzierżawcy — wiemy 
z licznych przykładów w Grotnikach. 


Mniej więcej po 5 - 7 tysięcy miesSięcz- 
nie. Reszta Jako czysty zysk idzie do kie 
szeni prywatnego dzierżawcy, kióry mo- 
że gdzieś indziej dzierżawi jeszcze kilka 
takich will, A 

Czy dochodowe budynki również nie 
mogą być sammowystarczalne? Przecież 
w ciagi jednego tylko sezonu daja wie- 
cćj zyski. niż są warte. Czy wille letni- 
skowe nie powinny być utrzymywane 
w idealnym porządku į czystości? Czy 
śmieci nie Powinny być wywożone w po 
re, pokoje bielone itp. | jak to właściwie 
jest: kto ma ponosić koszta remontu — 
OUL, który bierze grosze za dzierżawe, 
czy dzierżawca, który zarabia grube tę» 
siące? 

I jeszcze jedno: kim sa ci szeześliwcy, 
którym tak się upiekło z tymi willami? 
Czy nie należałoby raczej czynszowych 
willi wynajmować instytucjom ; organi- 
zacjom społecznym, aby dochód z nich 
obrócony był dla dobra ogółu? 

$ z 


Ale nie wszystkie wille sa takie, Oto 
stoimy przed jedną, której remont nie 
jest potrzebny. Budynek bowiem od do- 
łu do góry został wyszabrowany. Zabra- 
no drzwi, okna. Rozebrano podłoge, scho 
dy. W tym roku pójdą drewniane osza- 
lowania. Potem ludzie wybiorą cegły i 


z pięknej willi nie zostanie śladu. 

Takich na pół rozszabrowanych will 
jest w Tuszynie - Lesie znaczna ilość. 
Jeszcze nie zapóżno, aby uratować je 
przed niechybną zagładą. Po poczynieniu 
pewnych inwestycji w wiłlach tych mo- 
żnaby urządzić domy wypoczynkowe, 
Czy doprawdy nikt się nie zainteresuje 
tym niszczejącym bogactwem? 


Zwiesiwsży posępnie głowę, dlugo wę 
drowałem po letnisku, bolejąc nad,iego 
ruina. Uwagę moją przykuty kamienne 
płyty, wyłożone przy wejściu do willi. 
Podobne widziałem przed jnnymi doma- 
mi. Układa się je Po to, aby fury miały 
ułatwiony wiazd. 

Na płytach zobaczyłem wyżłobione ji- 
tery. Gdy przyjrzałem im się bliżej, do- 
konałem makabrycznego odkrycia: by- 
ły to płyty z wyszabrówanych nagrob- 
ków i pomników! 

A wiec i to rabowali ludzie - hieny! 
Dla polepszenia jezdni nie zawahali Się 
naruszyć spokoju zmarłych, dopuSzcza- 
iac się oltydnej profanacji grobów! 

Jadą fury po nagrobkach cmentarnych, 
ludzie spacerują po nich. Zacieraja się 
wydrażone w kawieniu litery. Nic nie za 
trze jednak hańby, jaka spadła na dwu- 
nożnych szakali! A. O. 


Cenniki - dwa razy w miesiącu 


ustalane będą dla terenu całego kraju 


Walka z drożyzna į spekulacją. która powiatowe j miejskie Komisje Notowań 


w Pierwszym swoim otapie wy/aziłą sie 
w masowej kontroli społecznej, weszia 


Cen powołują sieć swoich koresponden- 
tów terenowych, za pośrednictwem któ- 


obecnie w stadium decydujących przygo | rych odbywać się będzie ustalanie istnie- 


towa o charakterze organizacyjdym, 

Zapoczęjikowaniem Prac orgamizacyj- 
nych było Powołanie na terenie całego 
kraju wojewódzkich, powiatowych | miej 
skich Komisji Notowań Cen, Komisji 
Cennikowych oraz Społecznych Komisji 
Kontroli Cen przy radach narodowych. 

Dalszym etapem tych prac jest obec- 
nie powołanie przy Ministerstwie Prze- 
mysłu i Handlu — Biura Cen, jako cen- 
tralnego, 
wspomniane organa terenowe; 
cennikowego, 

Aparat ten już działa. 


(243) 


, Niedługo już uderzy grom w tę wiel- 
cą warszawską kawiarnię i rozsypią się 
w tragicznym popłochu jej goście. Jedni 
y pamiętny wrzesień r. 1939 uciekną za 
ranicę, inni zginą na polu chwały nad 
„Bzurą i na szańcach Warszawy, Inni tro 
thę później pomrą w więzieniach i w 
bbozach koncentracyjnych. Innych wy- 
kończą straszliwi hitlerowscy siepącze 
w Ghecie, jeszcze inni zginą w roku 
1944 podczas powstania warszawskie- 
go, albo z bronią w ręce, albo jako bez- 
bronne ofiary bombardowania. miasta 
przez niemiecką artylerię i lotnictwo, 
Z gości którzy siedza teraz w gwar- 
nych salach kawiarni „Europejskiej“ 
niewielu wróci potem do Warszawy, 
ażeby znów zapełnić w taki wieczór jek 
dzisiejszy, liczne lokale na pół w gru- 
zach leżącej stolicy. Czy jednak będa to 
ludzie już zupełnie inni: Dalmirskie, Hu 
kanowie, Rodeni, Iwarskie, Barbaccy 
Drewienkowie et consortes? 
Z tych panów i pań którzy zabijając 
czezą gadaniną nudę zimowego popołud 
ia siedza teraz w kawiarni. nikt nrawie 


nie zdaje sobie sprawy z 
tycznej sytuacji. 

Pani Ewa Dalmirska 
koniec noska i zwraca sie do córki. 

— A możebyście przed przedstawie- 
niem wpadli do mnie na małą kolacyj- 
kę? 


grożby poli- 


incych na targach cen, 

Na podstawie danych Komisi Notowań 
Cen Komisje Cennikowe ustalać będą 
burtowe i detaliczne ceny dla swego te- 
renu, kierując się dopuszczalnytni marża- 
mi zysku w hurcie i detalu. Natomiast 
wysokość doptszczalnej marży zysky u- 
stalą Biuro Cen przy Ministerstwie. 

Odtąd stale, co dwa tygodnie, w 
dniach 1j 15 każdego miesiąca, ukazy- 
wać się beda w całym kraju cenniki, 0- 


obejmującego cały kraj i wyżej | kreślające dokładnie ceny artykulów 
aparatu | pierwszej potrzeby, które bedn. 


musieli 


przestrzegać wszyscy handlujący pod 


Wojewódzkie, ! groźba surowych represji karnych. 


A możebyś chciał, żebym przyszła 
jeszcze do ciebie na małą chwilę?. 

Feliks Roden potrząsa głową. 

— Nie, kochanie! wstałem dziś wyjąt 
kowo wcześnie, jestem zmęczony... Ża- 
to z największą tesknotą będę czekał na 
ciebie jutro po południu. Przyjdziesz? 

— Przyjdę! — Przytuliła się do niego 
i szybko pocałowała go — Przyjdę z ca 
łą pewnością. 

Feliks Roden zdejmuje raz jeszcze ka- 
peltsz. 

— Dowidzenia! — spogląda za znika- 
jącą w bramie panią, i 

Zaraz potem wskoczył do  przejeż- 
dżającej taksówki i kazał się zawieźć na 


W pałacyku baronowej Gendorf ba- 
wiono się jak zawsze przy zielonych sto 
likach. ” 

Pani baronowa — trochę demonicz- 


pudruje sobie | Aleje Róż”. 


Wera nie lubi swojego ogromnego, pu na, trochę zalotna — otulona jak zaw- 


stego domu i chętnie wykorzystuje każ- | sze 


dy pretekst, 
tamte, niby takie wypełnione 


cie bardzo puste ściany. Z radością więc 
przyjmuje zaproszenie mafki. 


w mgłę czarnych  jedwabiów, 


ażeby nie. wrócić między | mocno uścisnęła dłoń biękitnego ptaka 
i | ! [ naji®oz- | warszawskich salonów i znacząco spoj- 
maitszemi drobiazgami, a jednak w isto | rzała mu w 


oczy. 
— Przyszedł Zygmunt Reiner! 
— Doskonale — zmrużył oczy Feliks 


— Dobrze, wpadniemy do ciebie, a | Roden i wszedł do salonu. 


potem całą gromadą 
atru. 
Po teatrze Wera z mężem i panem 


pójdziemy do te- 


I tu towarzystwo byłe niemal to samo 
jak przed paroma tygodniami. 
Był minister Za generał W., i dyrek- 


Konstantym Leckim, który również niby|tor banku, Rodkiewicz. 


przypadkowo, znalazł się na przedsta- 
wienit, 
„Oazy“, a Feliks Rođen 
Ewę Dalmirską do. domu. 

Już byli w bramie. Pani Ewa, zdej- 
myjące rękawiczkę na rażecnanie. zmie 
nia nagle zamiar 


Rodkiewicz i tym razem miał szczę- 


wstępują jeszcze na chwilę do |ście. Siedział ogromny, tłusty, spocony, 
odprowadza | tylko, że zamiast maskotki nie służyła 


mu dziś Lola. 

Lola stanowczo zrobiła się już za sta- 
ra: onegdaj skończyła aż 20 lat, weszła 
zatem w wiek, który nie interesuje już 
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$Śmieci zatruwaje 
powietrze 


Co się dzieje na Gnieźnieńskiej i Modre‘ 


Pisaliśmy kiłkakrotnie o tym, że na pe 
wnych ulicach naszego miasta leżą nie- 
uprzętniete góry śmieci od których — 
szczególnie w dni upalne, — bije strasz- 
liwy odór, w których lęgna się bakterie 
gi mnoża się szczury — a nadomiar złe 
go, śmieci te są terenem zabaw dla mie 
szkająjcych w pobliżu dzieci. 

Na to samo skarżą się w swym liście 
przystanym do naszej redakoji, mieszkań 
cy ulic Gnieźnieńskiej i Modrej, Pisz: 
oni: 

-Szanowny Panie Redaktorze! Prosi- 
my bardzo © zamieszczenie w pańskim 
poczytnym piśmie tych kilku słów. Ma- 
my nadzieję, że wpłynie to na poprawe 
stanu sanitarnego naszej dzielnicy, której 
mieszkańcami są przeważnie rodziny ro 
botnicze. 

Od przeszło roku. na ulicy Luiomier- 
skiej, między Gnieźnieńska i Modra. łe- 
ży góra gnijących j cuchnacych śmieci. 
Z uwagi na mogące stąd powstać niebez 
pieczeństwo dla zdrowia mieszkańców 
tej okolicy, bylibyśmy bardzo wdzięczni, 
aby w trwającej obecnie akcji oczysz- 
czania miasta, nie zapomniano i o nas : 
przysłano jak najprędzej wozy, które te 
śmieci usuną”. 

Podpisy mieszkańców ulic Gnieżulień- 
skiej i Modrej. 


Domki „week-endowe" 
= ~ haduią złodzieje łódzcy 


Złodzieje łódzcy przystapiłi do remon- 
tu swych mieszkań, a może też budliia 
sobie nowe domki „weekend. we“ — fak- 
tem jest, że na terenie Łodzi notowane 
są liczne kradzieże desek. 

W «ciągu jednego tylko dnia wczoraj- 
szego do MO wpłynęły trzy tego rodza: 
ju meldunki, 

Przy ul. Napiórkowskiego 57 na gorę 
cym uczynku kradzieży desek ujęty zo- 
stał Józef Nicler (Abramowskiego 17). 

Na kradzieży desek z Browaru Pañ- 
stwowego przy ul. Napiórkowsikego 28 
ujęty został Dominik Szefier (Młynarska 

I wreszcie przy tejźe samej ulicy nie- 
zami Sprawcy Skradli.... cała Ścianę z 
baraku pod numerem 138 na szkode Hen. 
ryka Winnickiego. 


MMM 
Ogłaszajcie się 
w Expressie 


Ilustrowanym 
MMM 


PS oedonanieniko zboczeńca. 


Dyrektor Rodkiewicz wziął sobie te- 
raz na „prywatną sekretarke“ 17 let- 
nią panieneczkę z Czerniakowa, eterycz 
ną Irkę, ładniusią blondynkę o oczach 
złajdączonego Cherubina. 

Potworny  tłuścioch zaopiekował się 
nią serdecznie i oto teraz, trzymając ja 
za kolana, wprówadza w świat... # 

Feliks Roden przez chwilę tylko za- 
trzymał się w głównym salonie. Zaraz 
potem przeszedł do sąsiedniego pokoju, 
przemienionego w bar i tu odnalazł tego 
kogo sziikał. 

Kapitan Sztabu Generalnego Zygmunt 
Reiner, wysoki, przystojny chłop, sie- 
dział wyraźnie zdenerwowany przy fla- 
szee [francuskiego wina. Na widok wcho 
dzącego Rodena trochę konwulsyjnyr: 
ruchem zacisnął palce. 

Kochanek pani Ewy Dalmirskiej przy- 
witał się z nim bardzo swobodnie. 

— Dobry wieczór kapitanie! — kazał 
podać sobie butelkę reńskiego wina. 

— Wolę jednak wino niemieckie niż 
francuskie! — spo'rzał znacząco na swe 
go towarzysza i wypił pierwszy kieli- 
szek, 

Obaj panowie siedzieli w milczeniu, 
które zaczęło się przeciągać i być nie- 
znośne. 

— Więc jak, panie kapitanie? — spy- 
tał wreszcie oficjalnym trochę tonem 
Feliks Roden? 

Zygmunt Reiner zapalił — wyraźnie 
zdenerwowany — papierosa. 

— (o pan postanowił panie Kapita- 
nie? — powtórzył po chwili Roden. 

(D. c. n.) 


66 
Marcinkowski „nawalił” | 

Pięściarze ŁKS remisuią 8:8 
Drużyna pięściarska ŁKS wyjechała do 
Gzechostowacji rewanżując się Boxing 
Klubowi. Łodzianie pierwszy swój mecz 
odbyli w Karłovych Varach z zespołem 
Słavii. Mecz ten zakończył się wynikiem 
nierozstrzygniętym 8:8, co. w głównej 
mierze należy przypisać Mracinkowskie 
mu, który nie potrafił przypilnować wa- 
gi. Jak się okazało, miał on nadwagę i 
LKS w kategorii piórkowej oddał punk- 
ty walkowerem. 

Wyniki pozostałych spotkań są nastę- 
pujące: w wadze muszej Kamiński wy- 
grał na punkty z Micko, w wadze kogu- 
cłej Pawlak na punkty przegrał z Popeim, 
w lekkiej Bonikowski tak samo został wy 
punktowany przez Fiszera, w półśredniej 
Olejnik odniósł wysokie zwycięstwo na 
punkty nad Adamkiem, w wadze średniej 
„niedopisał Rychtelski, którego pokonał 
Sheibal, w półciężkiej Pisarski znokauto 
wał Varyka, w ciężkiej wreszcie Żylis po 
konał na punkty Ptacka. 


Przyspieszone zebranie 
ŁOZT5 obrańuije w sobote 


Zapowiedziane pierwsze po przerwie letniej 
zebranie zarządu ŁOZTS na nalbliższy po- 
niedziałek przesunięto na wcześniejszy termin, 
Odbędzie się ono już w sobote- dn. 12 bm, w 
lokalu Dziewfarskiego K. S, przy ul. Nawrot 
mr. 74. Początek obrad o godz. 17. 


IKP zestawia skład 


Bokserzy przecrawadzaja eliminac'e 

W nadchodzącą sobotę dn. 12 lipca odbędą 
się na boisku przy ul, Ogrodowej 28a zawody 
passt organizowane przez kłub IKP, 

ędą to zawody o charakterze klubowym, a 
mają one za zadanie przeprowadzenie elimi- 
nacji celem wyłonienia najlepszej obsady po- 
szczególnych kategorii wag. W ten sposób 
klub IKP. rozpoczyna przygótowania do przy- 
szłego sezonu pięściarskiego.. 

Należy zaznaczyć, że drużyna IKP, jako 
mistrz klasy B, zaawansowałą do A klasy, lódz 
kiej i, jak widzimy, nie ma zamiaru odgrywać 
w przyszłych mistrzostwach roli dostarczycie 
ła punktów. Początek zawodów wyznaczona 
na godz. 18. i 


Zryw wzywa 


swych uływaków na zekranie 


„We czwartek, dnia 10 lipca 1947 roku r.o 
godz, I9-tej odbędzie się w lokalu KSZWM 
„ZRYW** przy ul. Gdańskiej nr, 85, zebranie 
członków sekcji PŁYWACKIEJ. Sprawy bar- 
dze ważne. Qbecnoś wszystkich  obowiązko- 
wa” 


XXI mistrzostwa Po'ski 


rezgrywa'ą tenisiści w Sopocie 

Na kortach Milicyjnego KS. w Sepo- 
cie rozpoczęły się XXI mistrzostwa teni- 
sowe Polski. Mistrzostwa te odbędą się 
tylko w obsadzie krajowej. 

W mistrzostwach biorą udział również 
tenisiści łódzcy, którzy w pierwszej run 
dzie w grze pojedyńczej panów natrafia 
ja na następujących przeciwników: Ba 
fowczak z Rachalskim (Radom), Adam- 
czyk z Gutsieldem (Piast), Skonecki II 
z Kołaczem II (Piast) i wreszcie Skonec- 
ki I (Legia) z Nowakiem. 

W grze pojedyńczej pań Ulrychowa 
gra z Hojanówną (Poznań), a Pajchłowa 
z Jaśkowiakówną (Poznań), Tytułu mis- 
trza Polski broni Skonecki I. Poza tym 
udział w mistrzostwach biorą Hebt, 
Kończak, Chytrowski, Horain, Bratek, 
Belqdowski, Ksawery Tłoczyński, Ołejni- 
Szyn i inni. W grze podwójnej Skonecki 
graz Hebdą, Bratek z Koriczakiem, Olej 
niszyn z Tłoczyńskim. 

MUMMAMO HAWANA OAM ANNOU NOPNAT PLAET 


DYZURY APTEK 


Dzisiejsze] nocy dużyrują następujące apte- 
ki; Czyński (Rokicńska 53), Bartoszewski (Potr 
kwwska 85) Rowińska-Koprowska (Plac Wolno 

-ei 2), Stanielewicz (Pomorska 91), Siniecka 
Rzgowska 51), Dancerowa (Zgierska 51), 


AAAA rw yy ROA ANYA Gad Ry ANYA 


Budujemy hale sportową 


inwestycji tei pozazdroszeczą nam wszystkie miasta w Polsce 


(Rm.) Miasto nasze mało zasobne w u- 
rzejddzenia sportowe stało się ieszcze u- 
boższe pod tym względem po wojnie. 
Niektóre boiska zdewastowano do tego 
stopnia, że nie nadaja sia do użytku ij wy 
magaja olbrzymiego wkładu pracy i pie 
niędzy, ażeby doprowadzić je do pier- 
wotnego stanu. Inne przeorano i zabudo 
wano — Pozostało tylko po nich wspo- 
mienie, 

Klasycznym przykładem tego jest boi- 
sko RTS Widzewa przy ul. Armii Czer- 
wonej. Dwa lata Widzew — najstarszy 
obok ŁKS klub sportowy Łodzi — sku- 
piający pod swymi sztandarami młodzież 
robotnicza, tej dzielnicy miasta, prowa- 
dzi koczowniczy tryb życia i do dnia 
dzisiejszego nie ma własnego boiska. 
Bogate w tradycje boiska WKS przy pla 
cu 9-g0 Maia nie nadaja się do użytku. 
Zniknęły z nich kryte trybuny, ławki i 
inne niezbędne urządzenia, a co ocalało 


ły nam jedynie trzy boiska: najbardziej 
reprezentacyjny stadion ŁKS, oraz zna- 
cznie skrommiej urządzone stadiony KP. 
Zjednoczone j Wimy. 

To też brak urządzeń sportowych da- 
ję się Łodzi dotkliwie we znaki, a te, 
które ocalały, sa tak intensywnie wyko- 
rzystywane, że o racjonalnej konserwa* 
cji ich nie może być mowy. 

W sezonie letnim, ieszcze -z Bogiem 
sprawa, za to gdy nastaną chłody, gdy 
rozpocznie się zima, liczne rzesze Spor- 
towe nie mają się gdzie podziać. Nie Spo- 
sób pomieścić w ciasnych, dusznych, 
nieodpowiednich salach i salkach tych 
mas z lekkiej atletyki, piłki ręcznej, bok 
serów; Bływaków, szermierzy, gimnasty 
ków wreszcie. Nie moga; znaleźć miejsca 
piłkarze ia przeprowadzenie zaprawy 
zimowej, — mimo najbardziej planowej 
gospodarki, Sal nie starcza dla wszyst- 


ich, ) i 
po okupacji — rozszabrowano. Pozosta- | Nie mniej poważne kłopoty powstają 


1260 kim. przebyli kajakami! 


Wyczyn sportowy włótniarzy łódzkch wzbudził podziw 


W dniu Święta Morza w Szczecinie, kiedy 
całą Polska maniftestowała spontanicznie wier 
ność polskiemu Bałtykowi, w ramach ogól- 
nych uroczystości odbyło się wręczenie urn z 
prochami pomordowanych Polaków w walce 
z krzyżacko-hitlerowskim najeźdźcą, 

Po defiladzie, komandor pierwszego ogólno 
polskiego spływu kajakowego sportowców- 
włókniarzy z Łodzi ob. Kowalski zameldował 
% pokałdu fregaty szkolnej „Dar Pomorza” Pre 
zydentowi Rzeczypospolitej ob, Rierutowi przy 
bycie delegatów spływu kajakowego 1 wręczył 
urnę z ziemą z mogił pomordowanych i żyw- 
cem spalonych tysięcy Polaków w Radogo- 
szczu z tymi słowy: 

„Panie Prezydencie Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej! W imienu łódzkiego świata pracy 
mam zaszczyt wręczyć tę ało urnę z ziemą z 
mogił pomordowanych i żywcem spalonych ty 
sięcy Polaków w Radogoszczu pod Łodzią na 
wieczną cześć bohaterów i męczenników i wie 
czną hańbę barbarzyńców hitlerowskich". 

Prezydent Bierut serdecznym uściskiem dło 
ni i gorącymi słowami wyraził swój podziw 
i uznanie dla dzielnych kajakowców włókien- 
niczych klubów sportowych, którzy, nie zwa- 
żając na trudy i znoje, na wichury, burze, spie 
kotę słoneczną i chłedy przebyli trasę 1260 
klm. polskimi rzekami: Pilicą, Wisłą, Brdą, Ka 


nałem Bydgoskim, Notecią, Wartą ! Odrą do 
prastarego polskiego Szczecina, ażeby w ten 
sposób oddać hołd naszym bohaterom | zama- 
nifestować jednocześnie przed całym światem 
miłość Macierzy do Ziem Odzyskanych 1 pow 
szechną wolę Narodu utrzymania tych Ziem 
po wsze czasy, ik 

Kapitanat Portu, dowódca fregaty „Dar Po- 
morza”, Ligą Morska, Yacht Klub „Zryw“, Pre- 
zydium Wojewódzkiego Komitetu Wykonaw- 
czego „Święta Morza” w Szczecinie, całe spo- 
łeczeństwo szczecińskie, wreszcie i przedsta- 
wiciełstwoa całego narodu zgromadzone wokół 
iryhany Prezydenta w czasie defilady, wyra- 
żało podziw i najwyższe uznanie uczestnikom 
spływu. Mimo zmęczenia po odhycin tak for= 
sownej trasy, uczestnicy spływu wzięli udzał 
w deliladzie, krocząc sprężyście, opaleni na 
bronz od słońca i wiatru niczym  maryna- 
rze, stare wilki morskie, 
S6rdeczna powitania f pożegnania po drodze. 
szczegółnie ną Złemach Odzyskanych, z orkie 
słrą i sztandarami, kwiatami, nagradzanie dy- 
plamami, kenorowymi odznakami pamiątkowy- 
mi były dla uczestników spływu kajakowego 
miłą nagrodą za ten pierwszy tego rodzaju w 
Polsce wyczyn sportowy. 

Najciekawsze momenty tego Spływu Kaja- 
kowego ujrzymy wkrótce na ekranach kino- 
teatrów i śwetlic. 


Najlepsi tylko w boksie 


Polska reprezentacja na zawodach władz bez- 


pieczeństwa w 
W Bratysławie odbyły się mistrzostwa 
sportowe wiadz bezpieczeństwa. Projek 
towano udział wszystkich państw slowiań 
skich, jednak zjechały tylko reprezenta 
cje Polski i Jugosławii. Igrzyska te obej 
mowały wszystkie gałęzie sportu, ale 
Polska wysłała przede wszystkim dobrą 
drużynę pięściarską składającą się z za 
wodników Milicyjnego KS (Gdańsk) zasi 
lona jeszcze przez Szymurę i Pietrzaka 
z MKS (Szczecin). 
Polscy pięściarze walczyli z teamem 
Jugosławia — Czechosłowacja i zwycię 
żyli 8:6. Mecz odbył się bez wagi muszej. 


Czechosłowacji 


W koguciej Sowiński wygra: z Jakepo- 
wiczem, w piórkowej Modżyński prze- 
grał na punkty z Józvieczem (Jug), w lek 
kiej Antkiewicz pokonał Maticza (Jug) w 
półśredniej Iwański wygrał zdecydowa- 
nie na punkty z Barbovicem (Jug), w wa- 
dze średniej, Szymankiewicz wywalczył 
wynik remisowy z Paluckiem (Czech.) 
Walka ta miała nieciekawy przebieg. W 
wadzie półciężkiej zawód sprawił Szymu 
ra, który osiągnął remis Elzem (Czech) 
a w ciężkiej Pietrzak w II rundzie znoc- 
kautował Vałecha (Czech). 

W innych gałęziach sportu Polacy nie 
odegrali poważniejszej roli. 


Tandberg 


— Baksi 


Zwycięstwo Szweda otwiera mu drogę do USA 


Baksi, który ostatnio rozniósł Waod- 
cocka i uważany był za jedynego bok: 
sera, który może się zmierzyć z niepo- 
konanym Luisem walczył w Kopenha- 
dze ze znanym mistrzem wagi ciężkiej 
Tandbergiem (Szwecja). Walka obiiczo- 
ma była na 10 rund i Baksi, rozumie się 
uchodził za zdecydowanego faworyta. 

Tymczasem Tandberg przetrzymał w 


pierwszych rundach wściekłe ataki Ame 
rykanina | stosował tak zręcznie uniki, 
że mordercze ciosy chybiały celu, W 


szóstej rundzie Tandberg zaczął brać gó 
rę nad zmęczonym Baksi | estatecznie 
wygrał walkę na punkty. Po tym niespo- 
dziewanym sukcesie Tandberg najpraw- 
dopodobniej otrzyma propozycję przy- 
jazdu da Ameryki na mecz z Luisem. 


przy organizacji zawodów. Cóż z tego, 
że mamy halę na Widzewie, która mo- 
że pomieścić do 8-ch tysięcy widzów, 
skoro chetnych uirzenia dobrego boks 
mamy w Łodzi zwykle dwa razy tyle. 
Zreszta. hala ta absolutnie nie jest przy- 
gotowana do tego. i jeśli bokserzy oki 
piją, ją, to tylko dlatego, że jest jedyną 
w Łodzi. Naprawd4, wielki to był błąd 
i niepowetowana strata dla sportu łódz= 
kiego, że odstąpiono halę Sportowa w 
parku im, Poniatowskiego Filmowi Pol- 
skiemu,. 

Lecz wszystkie znaki na ziemi i na 
niebie wskazują, że utrapienia sportow- 
ców skończą się, że niedługo już nastąpi 
pod tym względem radykałna zmiana na 
lepsze. Projekt wybudowania wielkiej 
hali sportowej w Łodzi, który powstał 
kilka miesięcy temm zaczyna SiĘ powoli 
urzeczywistniać. Hata tę buduje miasto, 
obiecuiąc, że będzie to nowoczesna hu- 
dowla, odpowiadajaca wymogom spor- 
towym i reprezentacyjnym. Jest to pier« 
wsza tego rodzaju w Polsce za 
na inwestycja sportowa, której pozaz- 
droszczą nam inne miasta. Dotychczas 
były to tylko wiążące obietnice, lecz dzi 
siaj, po przeprowadzeniu odpowiednich 
studiów, sporządzono już szkice, które 
w tej chwili leża na biurku prezydenta 
miasta Łodzi w oczekiwaniu na zatwier« 
dzenie, 

Projekt opracowano w porozumieniu 
z czynnikami kompetentnymi, w pierw- 
szym rzędzie z dyrektorem Pafistwowe- 
go Urzędu WF i PW inż, Kucharem, ca 
daje gwarancję fachowego rozwiązania 
różnych nasuwających się problemów. 
O wszechstronności przeprowadzonych 
studiów Świadczy fakt, że Przejrzana i 
przedyskutowamo 8 różnych projektów, 
z których wybrano jedną koncepcją j ta 
taka. że Łódź będzie dumna z tej inwe- 
stycji. Nowoczesna hala sportowa stanie 
przy zbiegu ulic Żeromskiego i Skorum- 
ki. a kosztorys tego gmachu ustalono na 
300 milionów złotych. Cóż wobec tej su: 
my znaczy 17 milionów zł, za które wy» 
zbyło sie hali w parku im. Poniatow= 
skiego?(1) 

Cieżka Sytuacja finansowa naszego 
miasta nie pozwala na zrealizowanie od+ 
razu wielkiego zamierzenia, to też budo- 
wa będzie przeprowadzana sukcesywnie. 
W planie robót w pierwszym rzędzie ie 
wzgledniono to, ca sportowi łódzkiemu 
jest najnieżhedniejsze: budowe hafi spor- 
towei, obliczonej na 5 tysięcy widzów i 
pływalni. Dopiero następnie wybudowany 
będzie hotel sportowy. sale ćwiczebne 4 
inne niezbedne dobudówki, które w su 
mie dadza, piękną całość. 

Braku jednego į drugiego dotkliwie ad- 
czuwa Łódź, Przecież przeszło półmilie* 
nowe miasto nasze pozbawione z natury 
wody. ma zaledwie jedną kryta piy- 
walnię!. 

Budowa nowej hali rozwiąże nalistot: 
niejsze potrzeby sportowe naszego mia- 
sta. Nie prędko to jeszcze nastąpi, bo sa 
me sporzadzenie planów potrwa kilka 
miesięcy. Budujemy rzecz wielką. odpa 
wjednię też muszą hyć przygotowania. 
Ale jwż dzisiaj mamy prawo żyć nadzie- 
ja i z wiarą, patrzeć w lepszą Przysze 
łość, Fakt, że czynniki odpowiednie 


zwróciły uwagę na najistotniejsze potrze 


by naszego miasta rokuje sportowi iódz- 
kiemu jak najlepsze jutro, Te też dzień, 
założenia kamienia węgielnego Pod buda 
wę kali sportowej bedzłe wielkim wy» 
darzeniem i wielkim świętem dla sportu 
łódzkiego. 


Oby nadszedł on jak najprędzej. 


Zebranie Ł.0.Z.T.$. 


Związek tenlsa słołowego posiamowił wro 
wię swą działalność, by odpowiednio arzyga 
łować się do sezonu. To też na nadchodzą: 
cy poniedziciek wyznaczono posiedzenie za: 
rządu. Odbędzie się ono w lokalu Elekirow- 
ni prey ul. Daszyńskieqo 54 o godz 17, Obec 
mość członków obowigzkowa, 
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PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś punktualnie o qodz!tnie 19 głośna tra- 
gtkomedia hiszpuńsko F. da Rojasa „Cele 
styna” w reżyserii L, Schillera. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego Nr 34 

Dziś i codziennie o gcdz. 19,30 komedia 
GS. Shaw'a „ŻOŁNIEŻ I BOHATER" 

Kasa czynna od 1l-sj do 13:ej t od 15-ej 
tel. 123-02. 22292 

TEATR TUR 

Dziś o godzinie 19 min. 15 głośna kome- 
dla Shawa „Profesja Pani Warren”. 


TEATR SYRENA" Trauguła 1. 
ŚWIT DZIEŃ I NOC 

_ W Teatrze „Syrana” od niedziejt dnia 13 
bm gościć będą przez dziesięć dni artyści 
Teatru imienia Słowackiego w Krakowie Ni- 
na Karasińska i Jerzy Koliszewskt w komedii 
„Swit, Dzłeń i Noc” Niccodemiego. Wysta- 
wisnie tej uroczej, jednej z najbaTdziej lubia 
nych w repsrlnarze łeatraliym komedli bu- 
Szi ztozumiałe wielkie zainteresowanie, 


Kina 


ADRIA — „Maria Luiza", 


BAŁTYK — „Goal. 

BAJKA — „Ucieczka w nieznane”, 

GDYNIA — „Maria Luiza". 

HEL — „Nauczycielka bawi się”. 

MUZA — „Jesse James", 

POLONIA — „Piotr I” (IT seria). 
PRZEDWIOŚNIE — „Niewidzialny ilstektyw'. 
ROBOTNIK — „Przygody Nasreddina”. 
ROMA — „Młodość Tomasza Edisona" 
REKORD" — „Śkandal”. 

STYŁOWY — „Wesoły pensjonat”, 

ŚWIT — „Historia jednego fraka”. 

TATRY — „Niswidzialny detektyw” 

TĘCZA — „Wesoły pensjonat", 

WOLNOŚĆ — „Piotr I" fi seria). 

WISŁA — „Ojczyzna”. 

WŁÓKNIARZ — „Serenada w dolinie słośca”, 
ZACHĘTA — „Czarodziejski kwiat”. 


Program radiowy na fziś 


' 

12.05 Streszczenie wiadomości dziennika 
porannego, 1210 „Na swojską nutę”, 1225 
Aud. dla wsi. 12.35 Pieśni kompozytorów pol- 
skich. 13.00 „Z mikrofonem po kraju”. 13.10 
Muzyka obiadowa z płyt. 14.00 (Ż) Kronika i 
komunikaty. 14.05 (£) „Teatr Polski wczoraj a 
dzis” — poq: J. Sokalicz-Wroczyńskiego. 14.10 
(Ł) „Dotrzymali roty przysięgi” — rep. M. Za- 
gajnego. "14.15 (Ł] Mozart — Mała Serenada 
z płyt 14.30 Przerwa, 15.00 Muzyka tan, z pł. 
15:20 Pog. dla dzieci młodszych, 15.40 (Ł) Kon- 
cert Haydna na waltornię z kadencjami Man- 
dyczewskiego. Wyk.: — J. Wasilewski — wal 
tornia, A, Tabaksblatt — fortep. 16.00 Dzien- 
nik, 16,20 (Ł).IT aud. słowno-muzyczna z cyk- 
lu: „Od taktu do symfonii" pt. „Pieśni” w 
oprac Mgr, M. Drobnera, 16.45 Skrzynka tech- 
niczną. 16.50 „Głos Młodych”, 17.00 „Na mu- 
zycznej fali", 17.80 (Ł) Kwadrans poetycki — 
„Wiorsze satyryczne — Leona Pasternaka“ rec. 
J. Marunowicz. 17.45 Aud. słówno-muzyczna 
dla młodzieży. 18.00 (Ł) „Dawne książki w 
nowej szacie” — fel R. Matuszewskiego. 18.10 
[Ł) Chwila muzyki z pł. 18.20 (£) Malpy człe- 
kokształtne*” — pog. popul.-naukowa S. Tra- 


czyńskiego, 18.30 (Ł) Koncert życzeń. 19.00. 


Aud. dla robotników, 19.10 „U naszych przy- 
jaciół". 19.30 Aud. Chopinowska w wyk. J. 
Smidowicza, 20.00 Z życia kulturalnego, 20.05 
„W. walce o zdrowie”, 20,20 „Melodie świata”, 
20,40 And. rozrywkowa. 21.00 Dziennik. 21.30 
Muzyka z pł. 21.40 Piosenki w wyk, T. Man- 
żiewiczówny, 21.55 „Chłopi* Wł. Reymonta. 
22,10 Wiadom, Sportowe. 22.15 Aud. rozryw- 
kowa: 23.00 Ostat. wiad. dziennika. 23.20 (Ł) 
Program lokalny na jutro. 

APAINA RS AAA ian 


MANM Nauka (NM 


p IEC WAZKI M 8 — 
KROJU, modelowania ubrań damskich, dzie 
sięcych, bieliźniarstwa wyuczają w okresie 
wakacyjnym kursy ul. Próchnika 25. 22999 
RURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH In- 
stytutu Przemysłowo-Rzemieślniczego. Zapisy 
przyjmuje Sekretariat codziennie od 10 — 12, 
16 — 18 Wólczańska 27. 22240 
CAPISY na przyśpieszone kursy wokacyjne 
księgowości handlowej, przebiłki, maszyno- 
sisanią I przygotowawczy oraz roczne i pół- 
roczie powakacyjne, przyjmuje sekzetoriat 
szkoły Andrzeja 4. -__ 22338 
KURSY MASZYNOPISANIA, stenografii biu- 
rowej, księgowości Centralnego Związku Ste 
nografów i Mąszynistek Rzeczypospolitej Pols 
kiej czynne, Zapisy: Kilńskiego 50, Piotrkow 
ska 83. 22442 


miit Poszukiwanie pracy mum 


60 szt. 


nych do przezroczy wyłącznie filmowych o Wielkości klatki £4436 mm (format Let- 

ca) z wymienną wkładką na możność zastosowania klatki fiimowej 18x24 mm. 
Zuinteresowani proszeni są o zgłoszenie się do Instytutu Filmowego w Łodzi, 

22263 


Kilińskisgo Nr 210. 


| ul. 


| LProduko'a Krajowa !| 
| Dwuch!ore 
j 


Dwufenylo 
Trólch'oreetan 


zarejestrowany w Min. 
Zdrowia za Nr. 5 


objektywów do aparatów 15 mm c-tz większą ilość oparatów projekcy|- 


Dla ludzi i zwierząt nieszkodliwy. 


„ARE 


(odpowiednik zagraniczńego 


NISZCZY 


Wytwórnia Chemiczna „Apex“ Sp. Z 6, 0. 
Biuro sprzedąży: Łódź, yl, 


EXPRESS 88 5) OY ER ONEEN EA \) y 184 


P.P. Film Polski w Łodzi . 


zeilckesgpń meaćcjcHazmmiczć 


ZA JENE pokój z kuita na takie same. 
Wiadomość Napiórkowskiego Nr. 39-28 

22445 
POSZUKUJĘ lokalu wielkości pięćdziesiał dn 
stu metrów kwadratowych. Instalacja moinro 
wa. Oferty Administracja „Expressu nod 
M TE 22450 
DAM pomieszczenie samotnemu,  starszeniu 
panu przy rodzinie. 11 Lstopadą 19-19 g 


12-70 
22451 


mu Feotiarowanie progs IU 
FIRMA „Trykot” Jaracza 40, zatrudni natych- 
miast wykwalilikowaną szpularkę. _ 22452 
POTRZEBNA natychmiast pomoc domowa ul. 
dr Próchnika 25 m. 10a (dawniej Zawadzka) 
tel. 4175:63. __ 22455 
SPÓŁDZIELNIA wydawsicza poszukuje ruty- 
nowanej maszynisłki, Oferty pod „F. M." 


22376 
NIANIA umiejąca wychować 1 miesięczne 
dziecko potrzebna. Nawrot 7 m. 14. 22455 
POTRZEBUJEMY dwóch męskich fryzjerów od 
zaraz, Glówna 33. Š ZB 
„PAPIRUS* Wytwrónia Wyrobów  Papierni- 
czych poszukuje wykwałifikowaneuo introliqa 
tora: tel. 272.92. 4 + 
POTRZEBNA panienka do  jednorocznego 


preparatu DDT) 


GWABY E ROBACTWO 


Piotrkowska 171 


- ema, | CHłapczyka referencje Narutowicza 54 m. 6 
a iicad == 27 

Zjednoczenie Przemysłu Gumowego i Tworzyw Sztucznych | godz. 8-10 rano, | 4, 22458 

w Łodzi, Sienkiewicza POTRZEBNA pomoc domowa. Kilińskiego 

EA TA isiki 45-1ib. 22459 _ 

zatrudni wykwalifikowane maszynisiki POMOC biurowa, najchętniej absolwentkę 

Podania wraz z życiorysem należy składać w Wydziale Personainym Zjednoczenia. szkoły handlowej, przyjmiemy. Zgłoszenia w 

pokój Ni. 15 firme A. Wandelt i S-ka. Śródmiejska (54, w 


godz. 9—16. 
WYKWALIFIKOWANA 


22460 * 


re 


szukiwana. Surowce odpadkowe. Sienkiewi- 


mwmw (LCGZOSZENIA DROBNE mwm ze znejomościa login i meezpnopisziem 


chanówka. Spec. chorób nerwowych przyjmu.| 


je 4—6. Piotrkowska 16, tel. 2756-43. Leczenia 
elektrowstrząsowe. 341 
Dr. ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece, Legionów 
3 — 6, 0d 4 — 6. 
DR. PIWECKI Aleksander choroby wawnę- 
trzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3 — 6, 
21863 
Dr. LENCZEWSEI — choroby kobiece i cku- 
szata Sienkiewiczą. 51. 3 — 7. 21478 
Dr. MARKIEWICZ Gustaw choroby wenserycz 
ne, skórne. Piotrkowska 109-6, tel 13-852. 
| KE BR + Boka WK U: 
Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW choroby skór- 
no - weneryczne 1. Maja 3, 8—10, 4—7. 
21756 
Dr. KOWALCZYK choroby weneryczne. Že- 
romskieigo 41, 7—8. 3—6. 21758 
Dr. MED. SIEŃKO specjalista chorób skórno- 
wenerycznych. Kilińskiego 132, 12 — Z, 4 — 6: 
- 3 21382 
Dr. JERZY TETER, ginekologia, położnictwo, 
Piotrkowska 125 tel. 208:62 Przyjm. 4 — 6. 
s s 22457 
STARSZY FELCZER Stefan Galuba. długałetni 
praktyk szpitala skómo-wenetycznego, Głów 
na 62 — 76 6 — 8 10844 
ARKUSZERKA ŁAGOWSKA cbiłurentiko War- 
szawsktej Klintki porf. Gromadzkiegóo przyj- 
muje Zachodnia 52 tel. 151-76. 21939 
BRUSZERKA Wojtasiewicz, abiłurientka War- 
szawskiej Kliniki profesora Gromadzkiego 
przyjmuje — Pomorska 49. 18853 


INW Kupno — sprzedaż (III 


WILLE, dom, pląc, hale fabryczne, obiekt han- 
dlowy. gospodarstwo rolne, ogrodnictwo KU- 
PIMY — SPRZEDAMY, plac Wolności 5-4. 
Biuro Pośrednictwa godziny: 11—!l, 4—6. 
22418 
ELEGANCKA pani może nabyć drewniaki; 
Śródmiejska 44, — rsperacjz. 2193} 
SPRZEDAM dom na ulicy ]ardcza (między 
Wsalodnią i Kilińskiego). Warunki przystęp- 
ne. Oferty złożyć do Redakcji Expressu pod 
„Tanio”. 22322 
POKOST malarski (lniany), podłogowy, pole- 
cą Wytwórnia Chemiczna „ ULTRON", Łódź, 


KUPIĘ Kettelmaszynę 16-kę dwugrajferową w 
b. dobrym stanie, tel, 187-81. 22130 


POSZUKUJĘ pracy w gospodarstwie rolnym SAMOTRÓD osobowy, cztero drzwiowa lymu- 


najchętniej jako gospodyni. Rachtbowa, Tu- 
rek, Kaliska 3 — 19. 22466 


KANTYKŁYWACTE 


K. BOGUSŁAWSKI 


REDAKTOR NACZELNY: 
D—017341 


58) 


26 lipca ukaże 


zyńna Opi: 
godz. 11-13 


"lympia do sprzedania, tel. 124-71 


SiĘ 


00 mm zł 60, powyżej — zł 70. Poza tekstem tł 35. 45 1 6Q 


RESSU! 


Ilustrowanego 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a. Telefon: 137-47. ' 
Teletony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport — 13747 Redoktor Naczelny — !12-80. 


CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za słowo: poszukiwanie rodzin zł 20; handlowe (lekarze, kunno — sprzedaż zł 25, zguby: żł 


Piotrkowska 178, m. 8. MLE _ 22427 - 
SJAMSKIE kotki do sprzedania, Wiadomość [POTRZEBNA samodzielna gosposia do prowa 
Rokicińska 36-7, Fr. Krutocik, ad 19-21 dżienia gospodarstwa domowego. Referencje 
22428 |xonieczne. Zgłosić sie w qodz..R-— 15 Łódź, 
MOTOCYKŁ 500 stan nowy, zarejestrowany. 1! Listopada 37. 1 22464 
| sprzedam. Kilińskiego 153-32, od 18-ej 22429 | POTRZEBNA od zozaz osoba poważna do dzia 
GOSPODARSTWO 46 ha sprzedam, wydziez | cka. Wiadomość Dłogerta Picirkowska 16. 


żawie, przyjmę spólnika do hodowli owiec, | _-—. OE R GRAĆ > 
| pszczół. Łódź, Wólczańska 116, Kossowski POTRZEBNA uczciwa pomoc domowa, Wiado 
22430 |mość: Sierakawskiego 89, m 1. 22492 

LJ 


| | m Zagubione dokumenty mim 


Anärzeja 30, M. Skowroński. 22439] ZAGUBIONO portfel z dokumentami i różny- 
SPRZEDAM maszynę saneczkową 9/80 i radio] mi dowodami na ZE Paradowsk!, "i 
„Mende” Żeromskiego 10214 22433 | law. Rzgowska 15 — 30. 22 


OKAZYJNIE sprzedam przyczepkę 5-8 ton | ZAGUBIONO legft. kolejową nr. 3644 na noz 
inpe S SPEE 22434 | wisko Putorak Wanda. Krobanówek gm. Zduń 


GENERATOR 30 kw stan dobry sprzedamy, | "SOO m 
tel. 218-41 $ È. 22435 |ZAGUBIONO legitymację tramwajowa, fabry- 


WIRÓWKI 2 motorawe, sprawność kazdej 1400|-70%: wszystkie kartki żywnościowe Fig 


litrów na godzinę, sprzedamy, tel. 218-41 Zofia, Młynarska 20. da 
22436 | ZAGUBIONO legit. SL, zaświadczenie rejestra 
w | cą U-Łódź. A ód. Jan Krycz 
OKAZJA 5 koperciarek sprzedamy natych- |€ji RKU-Łódź. Tymczasowy dow 

miast „Papirus”, Składowa 23, tel. 272-92 ka w. Justynów gm. Gałków. 2247 
_ 22437 | ZAGUBIONO książkę Ub. Społecznej na na- 


| Piotrkowska. 80, m, 23 22431 
i NAJNOWSZE płyty patefonowe nadeszły 


PIŁĘ taimową wyrówniarkę. grubościówke |jzwisko Jędrzycka Władysława. Poznań- 
polerkę do drzewa sprzeda Biuro Techniczno- | ska 20. 22472, 


219-18 ZAGUBIONO dowód akademicki na nazwisko 
___ 22436 | Zaborowska Zofia nr. 3462 22473. 
OLIMPIĘ i przyczepkę do motocykla sprze-| 7AGUBIONO legit Zw. Zaw, PCK, dowód 
dam. Sierakowskiego 39—1. 22486 | osobisty, kartę obozową Dachau na nazwi- 


AMM Różne mmm > PZ emunt Uzedniczo 10 2247 


Handlowe Al. Kościuszki 32. tel. 


—— 


ZAGUBIONO legit. tramw, na nazwisko Słom- 


LEGITYMACYJNE zdjęcia — amatorskie, wy-|ka Anna. Lipowa 64, 22475. 
konuje szybko „Fotomaton”* Narutowicza 8. |7ACUBIONO metrykę urodzenia, kartę RKU. 


z „ABE Lublin, kartę repatriacyjną na nazwisko Cu- 
ARTYSTYCZNE tkanie PRE NODI | oRRAP: kierfajn Josek, Lublin Cyrulicza 1. 22476 
nie oczek., Szolinowa Jadwiga. Piotrkowska ZAGUBIONO karte raiestracyjna Ri Karte rejestracyjną RKU Kutno 


30. 22243 | 3 x A 
—— LN M S z r 7 ośniewice Kole- 
PRZYBŁĄKANY wilczur mieszaniec podpala- S g ogó A AZ 


ny k Tymienieckiego 6 — 4. Radzie | ———————— z M 
Proc OR 22372 | UNIEWAŻNIAM zagubione 8 legit. PKP. do- 
TNWAGA! Oa 7 ESET" aaa oaa | wód OBÓBistY, legit. tramw. kwit na węgiel, na 
UWAGA! Osoby, które były świadkami zajś| "9d í ) c 

cia w parku Poniatowskiego w dniu 7 lipca nazwisko Kielek Bolesław, Janina Ja AAA 
wieczorem, napaści dozorców na dwie- panie geai NORA AW dm DE 
z pieskiera, proszone są 6 zgłoszenie swoich | UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reestracyjną 
adresów do redakcji 22446 | na nazwisko Cieślak Stanisław 22479 
ZAGINĄŁ pies terier ostrowłosy “wabi się| UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyj- 
„Cacek” dnia 6/7 47 w Poddębinie. Proszęjną RKU-Łódź, rozpoznawczą, metrykę urodze= 
odprowadzić za wynagrodzeniem Mazurska 47|nia Reczyński Leszek. Rzgowska 24. 22480 
lub Poddębina 19 22457 |UNIEWAŻNIAM zagubioną legit. służbową 
minim Fo Pa. 1 - emma |Nr--357 PZEZ Dziak, Janina. Ceglana 9-40 
KW Loka? e miaii j 3 22481 
GOSPODARSTWO rolne blisko Łodzi zamie- |SKRADZIONO kartę RKU-Łódź, dowód osobi- 
lnie na domek w Łodzi lub na krańcu Łodzi ;,sty na nazwisko Stanisław Jarzębski, Zacho- 


Wiadomość 11 Listopada t4, w sklepie. 22448 |dnia 65. 22487 
e 
do tego, znacznie 


0 Gł 0 X i ENIA powiększonego numeru 


już przyjmuje Biuro Ogłoszeń „PRASA“ 


Piotrkowska 55, tef., INI=Z0 


Wydawca 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 


(RE az LO BĘŃŃOECI aż REMA WEED ZUMI, | o ae SA, PR A 
+0, poszukiwanie pracy: zł IQ: W tekście za 1 mm: do 100 mm zł 50, od 104 da 
W aumerach miedzielnych 1 świątecznych 30 proc. drożej. 


| 
| 
l z 


